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KRAKÓW.

OB W IESZCZENI \.
D Y R E K C Y A  P O L I C Y I .

Wolnego Niepodległego i tcitie Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Podaje do publiczney wiadomości, że w 
urzędzie Dyrekcji Policyi znayduje się kil­
kanaście koni, od osoby do posiada.ua tych­
że niepodobnej odebranych. Wzywa zatem 
prawych właścicieli, ażeby z dowodami wła­
sności usprawiedliwić sie mogącemi, jak nay- 
spieszniey do Dyrekcyi Policyi zgłosili się. 

Kraków dnia 17 sierpnia 1832 rokn.
Senator Dyrektor P o l i c j i  

Kucieński.
Paprocki S e k r .

Komornik sadowy uwiadomią publiczność, 
i* d. 21 sierpnia r. Ł, o godz. 9 ranney, w 
Sukiennicach odbędzie się licytacya,, kanapy, 
krzesełok. zwierciadeł, lanszaftów, komody, 
■tolików, szaf i t. p,

K r a k ó w  dnia 7 sierpnia 1832 roku. 
io it f  Słodkowski Kom: Sąd.,

D Y R E K C Y A  G Ł O W N A  
t o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o .

Stosownie do artykułu 124 i j25 p r a w a  

seytnowego, o  towarzystwie kredytowemziein ■ 
skiem, ogłasza: iż listy zastawne litera E. 
Nio 96,854 i 96,964 każdy z 5 kuponami do 
ich należącemi, tudzież same kupony z 1. 
i 2 półrocza 1831 z 1 i 2 półrocza 1832 i 
z 1 półrocza 1833 od następujących listów 
zastawnych.

L i t e r a  A. N r o  156,895.
Litera B. Nro 155,544. 155,545. 155,546.

154,465.
Litera t. Nro H9j032. 119,083. 119,084.

119,085.119,086. 119,087. 119,088.
119.089. 9,400. 11,755. 72,186.
119.090.

L it e r a  D .  N r o  19,819. 19,826. 129,136.
L it e r a  E. N r o  133,426. 133,427. 133,428*

133,429. 23,717. 24,734. 24,425'
81,322. 82,092. 

t Z  n t o n ie g o  O s t r o w s k ie g o  w ła s n e , p r z y  p o ­

ż a r z e  w  m ie s ią c u  k w ie t n iu  r. b . w y d a r z o n y m , 

m ia ły  s ię  s p a l i ć ,  i  d la  t e g o  w ła ś c i c i e l  i c h  

z a n ió s ł  ż ą d a n ie  d o  D y r e k c y i  G t ó w n e y , o  w y ­

g o t o w a n ie  ^dla m s g o  d u p l ik a t ó w . W z y w a  s ię  

z a t e r  w s z y s t k i c h )  k t ó r z y b y  d o  w ła s n o ś c i :



\vspumnionych listów i kuponów, prawa ja­
kie rościli, aby z takowemi do Dyrekcyi Głć- 
wney, w Warszawie w przeciąga rokujedne- 
go, od dnia 10 lutego 1832 jako daty pier­
wszego ogłoszenia niezawodnie zgłosili się, 
inaczey rzeczone listy zastawne, i kupony, 
umorzone, a na ich mieysce duplikaty wyda­
nymi zostaną.

Warszawa dnia 10 Grudnia 1831 r..
Zastępca Prezesa (podp.) Cieszkowski.

(7 raz) Pisarz (podp.) Drewnowski.

€ ^ s c  jlte itrse & o u m .
W IA D O M O ŚC I Z PO CZTY DZISIEYSZEY.

P auyz 5  S ierpnia .

Z rozkazu ministra woyny postawiono 
dziś straż honorową przed pałacem xięiny 
Braganza.

Sprawa hollendersko-belgiyuka, bliską jest 
w kilku dniach ukończenia.

Nadeszła tu dziś wiadomość nrzędowa z 
Londynu, ze d. 1 sierpnia bil tyczący się po­
życzki rossysko - hollenderskiey, przeczytany 
został potrzeci raz w izbie wyższey, i tym 
sposobem zamienił się w praWo.

Dnia 5 Sierpnia.

Prefekt policyi, przesiał redakcji dzien- 
nika Konslytucyomsta, pismo do umieszcze­
nia, zbijające przesadzone pogłoski niektó­
rych dzienników oppoz/cyi, o wypadkach na 
moście Arcole\ które wzniecone przez gar­
stkę wichrzycielów, zupełnie były nic nie- 
znaczące i niegodne uwagi.

Onegdy poseł hiszpański hr. Ofalia otrzy­
mał bardzo naglące zaproszenie uo króla. 
Ponieważ hrabia był pod ten czas w Wersa­
lu, posłano więc po niego; skąd natychmiast 
przybywszy, udał się do Tullieriów, gdzie 
miał długie posłuchanie u J. K. Mości.

Depesze urzędowe nadeszle do pałacu xią- 
żąt Braganza, potwierdzają wszystko to, co 
wiadomo jesi pomyślnego o wyprawie Don 
Pedra.

Następująca depesza telegraficzna nade­
szła tu w d 1 b. in,. (równie jak do Londynu.) 
Kommissarz Marynarki do ministra morskiego, 

i Podprefekt Bajo,my, do Ministra 
Spraw wewnętrznych.

R ajomna 3 0  L ip ca .

List nadeszły z Lizbony pod d. 21 b. m. 
od konsula sardyńskiego do konsula tegoż 
państwa w Bajonnie, donosi, że dwa okręty
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w o je n n e  o d  e s k a d r y  D o n  P e d r a ,  s t a w iły  s ię  

d n ie m  p ie r w e y  p r z e d  z a t o k ą  L i z b o n y ,  i  że 
a d m ir a ł  S a r to r iu s  d o w o d z ą c y  t ą  s i ł ą  m o r s k ą ,  

o s t r z e g ł  fo r m a ln ie  w s z y s tk ic h  a je n t ó w  z a g r a ­

n ic z n y c h  z o s t a ją c y c h  w  te y  s t o l i c y ,  w  im ie ­

n iu  k r ó l o w e y  M a r y i ,  ź e  o d  d n ia  w z w y ż  w y ­

r a ż o n e g o  L i z b o n a  z o s t a je  w s ta n ie  b lo k a d y .

» T e n ż e  l is t  p o t w ie r d z a  w ia d o m o ś ć  o  wy­
lą d o w a n iu  d y w iz y i  w o y s k  D o n  P e d r a  w F i -  

g u ł e r a ,  a d r u g ie y  w  B a c h ia s ,  6 m il  o d  L i z ­

b o n y .*  (G.Berl:J

N I  F M C T .

Wyciąg z protokółu 2Ggo posiedzenia nie­
mieckiego zgromadzenia związku z i. 19 lip- 
ca 1832 r . § 216, dotyczący się nadużycia 
druku a szczególniey względem pism czaso­
wych , wychodzącymi w wielkiem xięztwie Ba- 
de., skiem, poa nazwisa.d.: Der Freisinnige 
Wiichter am Rhein.

Uchwała: 1) Pisma czasowe wychodzące 
w wielkiem xięztwie badeńskiem: Der Frei • 
tinmge i Wiichter am Ilhein, zostaje przez 
zgromadzenie związku, na mocy da.iey one- 
P  uchwalą związku z d- 20 września 1S19 ' 
i 16 sierpniu 1824 powagi, utłumione J we 
wszystkich państwach Niemieckich zakazane, 
jako też zakazane zostaje dalsze drukowanie 
tych pism.

2) K z ą d  W i e lk i e g o  x i ^ z t w a  B aaeńskiego , 
w z y w a  s ię  p r z e z  s w o j o  p o s e l s t w o ,  u c h w a ł ę  

tę n a t y c h m i a s t  w y k o n a ć  i  o ten. d o n i e ś ć .

3) W skutek tego, wydawcy pomienio- 
nych pism czasowych, mianowicie: Fryderyk 
Wagner, wydawca pisma Der Freisinnige, i 
Fr. Schlund wydawca pisma Der Wać/łler 
am Rhein , nie będą w ciągu lat pięciu, a dało, 
wżadnem państwie związku, do redakcyi pism 
podobnych przypuszczeni.

4 )  W s z y s t k i e  r z ą d y  w z y w a ją  s ię  d o  o b ­

w ie s z c z e n ia  i  w y k o n a n ia  te y  u c h w a ły  i  d o ­

n ie s ie n ia  w  c ią g u  4 r e c h  t y g o d n i  o  t e m ,  c o  

r o z p o r z ą d z i ły ;  r ta k o n ie c :

5) Rząd wielkiego xięstwa Badeńskiego 
W odwołaniu się do uchwały z d- lb maja r. 
b. wzywa się, aby w 14 dniach udzielił przy-

. rzeczonego na ldstem tegoroczne/n posiedze­
niu, d. 24 maja, objaśnienia względem wła­
ściwego redaktora teraz utłuinionego pisma 
czasowego Der Wiichter am Rhein, i to ob­
jaśnienie rozciągnął do rzeczywistych reda­
ktorów pisina Der Freistnnige.



Znany dziennikarz Jerzy b ciu areszto­
wany i przyprowadzony do Brunświka, miey- 
cca swojego urodzenia, puszczony jest na 
wolność.

Nnmer dziennika Der Freismnige z d. 16 
z. m. został zabrany z powoau artykułu o no­
wey uchwałę związku. Dziennik Der Wach' 
ter am Rhein, za artykuł w tym samym przed­
miocie, podobnego doznał losu, przyczyni 
Yrynaleść miaao, jak dziennik Frankforcki 
mówi. rękopism artykułu, wzywającego do 
gwałtowności, i uwięziono ucznia Kohler w 
Heidelberg.— Gazeta Manheimska mówi: — 
sMoglibyśmy strapionych zapewnić, iż rządy 
mają środki, i takie już poczyniły przygoto­
wania, które niekażą się spodziewać rozru­
chów.*— Gazeta Hanowerska mówi o środ­
kach, które każą wnosić o zamierzonem ścią- 
gnieniu niektórych południowo-niemieckich 
kontyngensów zw iązku.

Pod napisem: Słowo o osiatniey uchwa­
le związku, zawiera gazeta Lipska artykuł, 
który z szczególną względnością ne saską 
konstytucją okazuje, że uchwała na posie­
dzeniu związku w dniu 28 czerwca, stoso­
wnie do akid wiedeńskiego i postępowania 
zgromadzenia związku, nie uwłacza bynay- 
mniey ustawom i konstytucjom pojedynczych 
państw. Wkońcu mówi ten artykuł: uPodlug 
tego sumiennego i na dowodach opartego wy­
łożenia w inowie będącey uchwały, można 
mieć przekonanie, że wszystkie przepisy i 
przyrzeczeuia koustytucyi saskiey bynaymniey 
nie są nadwerężone nnmienioną uchwałą 
związku; lecz, ze raczey przez uznanie wa­
żności stanowych stosunków i obrad nabyły 
większego bezpieczeństwa. Bogdayby każdy 
prawdziwy przyjaciel konstyturyi i oyczyzny, 
dzielił to saskie i rozumne zdanie, w obję­
tości swojego zakresu działania do rzetelne­
go ocenienia owey uchwały przyczynił sie, a 
przez to opierał się szkodliwemu wpływowi 
obłędow i wzburzenia. Bogdayby wszyscy 
zastanowili się, że ustalenie porządku, mia­
ry i prawności w życiu ludzkiem, jest grun_ 
townyin warunkiem każdego pożytecznego 
postępu, tak rządów pojedynczych, jako też, 
zgromadzenia związku.

Na inocy najwyższego patentu z d. 13 b. 
m. ogłasza Dziennik Rządowy W eymarski 

-  uchwalę zgromadzenia związku niemieckiego, 
zapadłą na posiedzeniu \v dniu 28 z. ni. i za­
leca stosować się do takowey. (G. War:) 

— ***#** —

I Ń l S S t A .
UTEKSBCUG ŚS Lipca.

Do główno dowodzącego pierwszą armią 
jenerał feldmarszałka hrabiego Sacken d. 27 
czerwca.— »Uznając za sprawiedliwy i zgo­
dną z duchem postanowień wydanych różno- 
czasowie, w przedmiocie powstańców Polskich, 
iżby na wszystkich w ogoiności żołnierzy 
wszelkich rang byłey armii poilskiey, którzy 
są rodem z gubernnii od Polski do Rossyi 
wróconych, i którzy, będąc w służbie kró­
lestwa Polskiego przed powstaniem, konsty­
tuowali ją w ciągu powstania, rozciągniona 
była laska, wyświadczona ich spółziomkom, 
którzy byli w załodze twierdzy Zamościa, w 
skutek tego rozkazuje; 1) Wszystkich wspo- 
innionych żołnierzy, tak już zostających przy 
woyskach armii wam powierzonej pod sądem 
jako jeszcze pod sąd nieoada.iych, od sądu 
i wszelkiego ścigania prawem oswobodzić i 
pozwolić im, aby wrócili do swych domów', 
lub do krewnych, tudzież uwolnić ich ma­
jątki od sekwestru. 2) Tych, którzy już u- 
legli wyrokom sądowym za waszem zatwier­
dzeniem, przywrócić do pierwiastkowego stanu 
i oddać im na powrot wszystkie prawa cy- 
wilue, oraz zasekwestrowane majątki, pozwa­
lając im również mieszkać w domach swoich 
lub u krewnych.— 3) Ma się rozumieć, że 
teso dobrodzieystwa nie mogą używać ci, 
którzy wyłączeni zostali od przebaczenia, u- 
dzielonego przez nas manifestem 20 Paździer­
nika (1 Listopada zeszłego 1831 r.) (G.War:) 

 ******--
T U R C i  A.

Slnmbut 7 LipcL 
Monitor Oliomański pisze. — >Donieśliś­

my dawniey o zajęciu St. Jean óe’Acre przez 
buntownika łbrahima baszę. Miąsto Dama­
szek było zawsze uważane za święty przy­
bytek, i dla tego wielki Sułtan nie chciał tey 
okolicy uczynić teatrem woyny. Wypadki, 
które tani zaszły od roku, i które przypisa­
no szczupłey liczbie złych ludzi, zostpły po­
kryte płaszczeni zapomnienia, skoro znaczna 
większość mieszkańców do nich nie należała. 
Rząd odpowiedział na akt z oświadczeniem 
ich poddania się, posyłając tam Hadzy Ali 
baszę, znanego z sw ojey łagodności i umiar­
kowania. Religiyne to uszanowanie oddalało 
oraz od wysokiey porty myśl założenia szań­
ców w tem mieście, i umieszczenia w niem 
korpusu woyska. Chciał rząd uniknąć nie­

821 —



s z c z ę ś c ia  s k a la n ia  te y  ś w i ę t e ;  z ie m i  k r w ią  

m u z u łm a ń s k ą ,  p r z e z  i r u z u łm a n ó w  p r z e la n ą .  

P o  z a ję c iu  A k r y  ła t w o  n io ż n a  b y ło  p r z e w i ­

d y w a ć ,  ż® lb r a h im ,  k t ó r y  d e p c e  n o g a m i w s z y ­

s t k o , c o  u w ie r n y c h  w e  c z c i  z o s t a j e , p o s u ­

n ie  s ię  k u  D a m a s z k o w i .  O s ta tn ie  r a p p o r ta  o -  

d e b r a a e  z  ta m ty ch  o k o l i c  d o n o s z ą ,  i ż  c z ę ś ć  

w o y s k a  z g r o m a d z o n e g o  p o d  A k r ą  o p a n o w a ła  

D a m a s z e k .  M ia s t o  t o  j e s t  o t w a r te  i  n ie o b w a -  

r o w a n e .  M ie s z k a ń c y  w ię c  n ie  m o g l i  d a w a ć  

o d p o r u , i  A l i  h a sz a , n ie  m a ją c  ż a a n e g o  w o y ­

s k a  p o d  s w o je in  r o z p o r z ą d z e n ie m ,  w id z ia ł  s ię  
z n ie w o lo n y m  o p u ś c ić  m ia s to  i c o fn ą ć  s i e  n a  r ó ­

w n in y . W o y s k o  p o d  d o w ó d z t w e m  H u s s e in a  

b a s z y  c ią g n ie  w n a y le p s z y m  p o r z ą d k u  i  z  ta­

k im  p o ś p ie c h e m , i l e  g o r ą c a  pura. r o k u  d o -  

z w a la . P ie r w s z e  w y s t r z a ły  j e g o  d o w io d ą  n ie ­

w ą t p l iw ie  b u n t o w n ik o m , i ż  n a m y s ły  i c h  n ie  

m o g ą  w z ią ś ć  s k n tk u .

W i e l k i  S u łt a n  d o w ie d z ia w s z y  s i ę ,  i i  k a ­

sz a  B a g d a d u  z r z u c o n y  z  u r z ę d u  z a  b u n t ,  i  

b a w ią c y  t e r a z  w B i u s s a ,  n ie  m a  s p o s o b u  d o  

u tr z y m a n ia  ż y c ia ,  w y z n a c z y ł  in u  i r o d z in ie  j e ­

g o  p e n s y a  r o c z n ą .  Monitor Ollomańiki w y ­

r a ż a  wr te y  m ie r z e :  —  » W i e l k i  S u łta n  c h c e  
p r z e b a c z y ć  z b u n to w a n e m u  b a s z y ,  k t ó r y  d o ­

z n a ł  c a łe y  s u r o w o ś c i  p r a w , i  n a d to  w y r w a ć  

g o  z  n ę d z y , k t ó r a  j e s t  je d n y m  z e  s m u tn y c h  

s k u t k ó w  r o k o s z u .*  (G.Wąy.)

W  R  A  K C Y A .
S b  L i p c a . .

G a z e t a  Temps r o b i  n .e k t ó r e  n w a g i  n a d  

r o z p o c z ę c i e m  o d p r a w io n e y  w c z o r a y  u r o c z y ­

s t o ś c i ,  d r u g ie y  r o c z n i c y  l ip c o w e y  r e w o ln c y i :—  

s W  z e s z ły m  r o k u ,  m ó w i  o n a ,  s k ła d a n o  o f i a ­

r o m  r e w m łu cy i h o łd  u r o c z y s t y ,  n a b o ż e ń s t w o  

ż a ło b n e  o d p r a w ia n o  w e  w s z y s t k ic h  k o ś c i o ­

łach ; s t r a ż e  h o n o r o w e  r o z s t a w io n e  na g r o ­

b a ch . p o l e g ł y c h ,  ca  te m ia s to  o z n a c z a ło  ż a ł o ­

b ę .—  K r ó l ,  c z ł o n k o w ie  o b u d w ó c h  i z b ,  g w a r -  

d j a  n a r o d o w a ,  w o y s k o  i  c a ły  P a r y ż .,  u d a li 

s i ę  n a  p la c  b a s t y l i i ,  a b y  b y d ź  p r z y t o m n e m i  

z a ło ż e n iu  k a m ie n ia  w ę g ie ln e g o  n a  p o m n ik ,  

k t ó r y ,  j a k  ó w ,  n a  p la c u  Fendome s ła w ie  

fr a n c u z k ie y , ten  z n o w u  w o ln o ś c i  f r a n c u z k ie y  

w y s ta w io n y  b y d ź  m ia ł , .  ; k r ó l  w ła s n ą  r ę k ą  

o s a d z i ł  n a  P a n t e o n ie  b r o n z o w ą  ta b l ic ę  z- i -  

m io n a m i l iy e o w y o l .  r y c e r z y .:—  R o k  j e d e n  d o ­

p ie r o  u p ły n ą ł ,  a g r o b y ,  r ó w n ie  ja k  P a n te o n  

s t o ją  o g o ł o c o n e ,  n ie  w id a ć  n ig d z ie  ż a ł o b y ,  
n ig d z ie  s ię  n ie  m o d lą  z a  p o l e g ły c h .  C ó ż  

n a m  je s z c z e  p y ą o s t a jc  o d  r e w o lu c y i ?  n ip , o ­

w s z e m  p r z e ś la d u ją  t a k o w ą  w  j e y  w s p o m n ie ­
n ia c h , w  j e y  o r g a n a c h . K a ż d y  s p o d z ie w a ł  

s ię  j e s z c z e  w c z o r a y  r a n o  w y c z y t a ć  w  Moiti- 
torze w y r o k  a m n e s ty i; z a m ia s t  t e g o ,  d o w ia ­

d u je m y  s i ę ,  ż e  p o l ie y a  o t r z y m a ła  o ś m  k r z y - '  

ż ó w  h o n o r o w e y  l e g i i ,  a  w ię z ie n ia  z o s t a ją  

z a m k n ię te . N ie  c h c e m y  n iu o m u  p r z y p is y w u ć  

z łn g o  z a m ia r u ; ł e c r  u b o le w a m y  n a d ' n ies ta te - 

c z i .o ś c ią  i  z w o d n ic t w e n i  t y c h ,  k t ó r z y  p r o w a ­

d z ą  s te r  r z ą d u . »

P r z y s p ie s z a ją  tu  w ie lk ie  p r z y g o t o w a n ia  d o  

w y ja z d u  k ‘ ó la  i  i e g o  fa m il i i  d o  C o m p ie g n e .
U  n ie ia k ie g o  Fossatd' z e g a r m is t r z a , k t ó ­

r e g o  w r a z  z  s y n e m  u w ię z io n o *  z n a le z io n e  z o ­
s ta ły  6 0  s z ta b  z ł o t a  w a r t u ią c e g o  7 2 ,0 0 0  ł r .

M ó w i ą  z n o w u  b a r d z o  o  z a ś lu b ie n iu  D o n ­

n y  M a r y i  z  s y n e m  n a s z e g o  k r ó l ? , x ię c ie n t  

N e m o u .s .

W  7 S 3 0  r o k u  r z ą d  o b s t a lo w a ł  d w a  o b r a ­

d y , z  k t ó r y c h  ie d e n  m .. w y o b r a ż a ć  p r z y ję c ie  

jt ię c ia  O r le a n u  n a  r a t u s z u  p r z e z  je n e r a ła  L a -  

f p y e i t e ,  a  d r u g i  o d d a n ie  s z ta n d a r ó w  t u t e y -  

s ź e y  g w a r d y i  n a ro d u  w e y  na . p o lu  m a r s o w y m , 

g d z i e  k r o i  o d e b r a w s z y  z  r ą k  je n e r a ła  L a fa y -  

stte c h o r ą g w i e ,  t a k o w e  p ó ie d y n c z y m , l e g i o m  

r o z d a w a ł .  P o d łu g  Gazet te ae France, .  k r ó l  

m ia ł: o ś w ia d c z y ć  s w o ie  Ż y c z e n ie ,  m a la r z o w i  

P e i i t fs t ,  ah y  z a m ia s t  j e n e r a ła  L a fn y e tt o  ie d e n  

s c z ł o n k ó w  fa m ili i  k r ó le w z lz ie y  b y ł  w y s t a ­

w io n y ..

S p r s e d a ią  tu  r y c in y  w y o b r a ź a ią c c  x i ę ż i i ą  
3 c c r y . ,  o p a t r u ią c ą  ra n ę - ż o łn i e r z a ,  k t ó r y  p o d ­

c z a s  p o w s t a n ia  w  W a n d e i  w n t a r c z c a  p o d  C h e -  

n e  b y ł  r a n io n y .
Z w r a c a  u w a g ę  p a r y  Ł a n ó w  z d a r z e n ie  t o , ,  

ż e - d o m  w  ln ó r y r n  u ię to  z ł o d z i e jó w  D r o u c h in  

i  D r o u l l e t ,  k t ó r z y  w  r o k u  p r z e s z ły m  s k r a d li  

m e d a le  z  k r ó le w s k ie y  b ib l i o t e k i ,  p o ło ż o n y  ie s t  

p r z y  u l ic y  n a z w a n e ; ’ u l ic a  ztych chłopców. 
W  m ie js c a c h  p r z e z  n ic h  w s k a z a n y c h  w. S e« 

k w a n ie  W e ią g n  4  d n i z n a le z io n o  1 2 4 8  r ó -  

' ż n e  w ie lk o ś c i  m e d a ló w  z ło t y c h .

G a z e ta  (iv.ntidie.nne t w ie r d z i ,  ż e .  m a r s z a ­

ł e k  S o u l t ,  n a  p r z y p a d e k ,  g d y b )  s ię  j e g o  w n io - .  

s e k  n ie  u t r z y m a ł ,  w z g lę d e m  o r g a n iz o w a n ia  

3 0 0  b a t a l io n ó w  g w a r d y i  ru c iL o n ie y , c h c e  o p u -  

. ś c i ć  m in is t e r iu m . R u c h o m a  g w a r d y a  w y n o s i- ,  

ła b y  3 0 0 ,0 0 0  lu d z i ,  z  ty c h  6 0 ,0 0 0  z o s t a ło b y  

w c ie lo n e  d o  a r m ii, d r u g ie  6 0 ,0 0 0  s t a ło b y  W 

t w ie r d z a c h ,  4 0 ,0 0 0  o c h o t n ik ó w  u t w o r z y ło b y  

o s o b n y  k o r p u s ,  a  r e s z ta  r o z l o ż o n ą b y  z o s t a ła  

w, d e p a r ta m e n ta c h  z a c h o d n ic h  i p o łu d n io w y c h .

( G .W ar.)


